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D Y R E K C Y A  P o Ł I C Y I  

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publiczney wiadomości, iż w de­
pozycie jey znayduie się sztuka perkalu, od - 
osoby podeyrzaney odebranego; ktoby przeto 
sądził się bydź tegoż właścicielem, ma się w 
przeciągu miesiąca zgłosić i prawo swe udo­
wodnić. Kraków d. 3 Kwietnia 1»32 r.

Za senatora dyrektora policyi 
Księgarski.
Paprocki Sekr.

Pisarz Trybunału I  Insiancyi W cłnego N ie - 
podległego i  S. N . Miasta Krakowa i  Jego 

Okręgu.
Podaje do publiczney wiadomości, iz na 

żądanie Pani Danielskiey wdowy Ob. mia­
sta Krakowa na W esoły pod L . 204/5 za- 
mieszkałey DM OREK z wszelkiemi zabu­
dowaniami i podwórcem pod L . 2 1 2  na W e­
soły w gminie VIII mieskiey m iędzj domem 
i ogrodem do funduszu kościoła P. Maryi 
od w sch odu /i gmachem rządowym Klinika 
zw an.m , od zachodu domem i łąką Micha­
ła Librowski “g< ,  0(ł  południa między ogro­

dem tegoż Lihrowskiego, nakoniec od pul- 
nocy frontem przy targowisku puhlicznem 
stojący, sakcessorów ś. p. Józefa Kalasan­
tego Kozłowskiego własny, sprzedany zo­
stanie przez publiczną licytacyą, a to . i ł  
satysfakcyą summy 3500 ztp. z procentem i 
kosztami, na mocy wyroku Tryb. I. Inst: 
d 19 sierpnia 1825 r. prawomocnego dnia? 
grudnia r, 1829 do ftrn 647 na tymże dwor­
ku zaintabulowanego, temuż wierzycielowi 
Panu Danielskiemu naleźącey się. —  Zaję­
cie kamienicy wyżey opisaney d. 29 paździer­
nika 1829 r. przez komornika P. Teodora 
Jaworskiego uskutecznione, a następnie w 
wykazie hypotecznym dworku pod L . 249 W 
treści swey d. 7 grudnia 1829 r. przez re­
jenta hypoteki zamieszczone zostało.—  Sprze­
daż dworku zajętego pod L . 249 popiera w 
drodze wywłaszczenia, Pan Adam Krzyżano­
wski O. P. D. edwokat sądowy w Krakowie 
pod L . 372 zamieszkały.

Warunki licytacyi wyrokiem wysokiego 
Trybunału d. 23 września 1830 r. zapadłym 
postanowione są następujące:

1 . Cena szacunkowa tey nieruchomości 
początkowo ustanowioną była w summie trzy­
nastu tysięcy dziewięcset trzydzieści dziewięć 
zip. dziesięć groszy, w monecie srebrney ku­
rant, a potem zniżona do 2J3 części, to jest 
do ilości dziewięć tysięcy dwieście dziewię- 
dziesiąt dwa złp. dwadzieścia siedem gro­
szy; lecz gdy na terminach to jest: 29 sry- 
cznia, 1 marca i 9 kwietnią 1831 nikt ta-
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kiey ceny nie Ofiarował przeto zniżona jest 
uchwalą rady fainiliyney dnia '1 0  grudnia 
IS31 rezolucją T n b . I. Ińst: dnia 1 marca 
1832 do L . 296 zatwierdzoney do, ilości zip. 
6000 i od tey rozpocznie się lijytacya.

2. Chęć licytowania mający lOtcą część eo­
ny szacunliowey to jest 600 zip. jako Va- 
dium złoży,, od którtgo popierająca sprze- 
darz jest wolną.

-3 . Nabywca winien będzie natychmiast po 
wręczeniu wyroku zapłacić do rąk ad wokata 
eprzedarz popierającego wszelkie koszta są­
dowe i-exekucyine s w ilości jaką sąd ozna­
czy i ustanowi.

4- Winien będzie 'zapłacić natychmiast 
wszelkie podatki zalegle, nawet zepoki rzą­
dów poprzednich , jeżeliby s i ę  jakie pokazały.

5. Wszystkie powyższe wypłaty z ceny 
szacunkov»ey potrąci, resztnjącą zaś summę 
przy sobie zatrzyma, aż do uskutecznienia 
klassj fikacyi, którą wraz z procentem od 
daty nabycia rachując wierzycielem wypłaci.

6 . Nabywca winien będzie teraźnieyszey 
dzierżawczyni kontrakt naytnn do 3 . Jana 
r. b. dotrzymać.

7. Niedopełniający warunków licytacyi n- 
traciVadium , i nowa licytacya ns jego koszt 
i stratę, a nigdy na zysk ogłoszoną będzie.

Dej takowey licylacy oznacza się jeden 
termin na dzień 26 maja r. b. 1832 na Au- 
dyencyi Trybunału.

W  Krakowie dnia 23 Marca 1832 r. 
l{.uliczkowski Pisarz Tryb,

€ ? ts t dlieiaję&otoa.
w i o c n i ,

R z y j i  8 M a r f a .

—  Kardynał sekretarz stanu podał w d. 3 mar- 
/ ca posłowi francuzkieniu następującą notę.

»Podpisanj kardynał sekretarz -stanu, znay- 
dówał sie w  dniu 25 z. ni. w konieczności po­
dania JWPanu noty;, dla formalnego prote­
stowania przeciw ko tajemnemu zajęciu Ankony, 
przeciwko rozbrojeniu woysk papiezkich przez 
łrancuzkie, przeciwko uwięzieniu delegata* 
przeciwko ogłoszeniu komendanta placu An­
kony i części podwładnego mu woyska za jeń­
ców wojennych, przeciwko zaięciu cytadeli i 

- jey kapitułacyi, przaciwko nadwerężeniu prze­
pisów zdrowia^ i w ogóle przeciwko wszystkim 
zamachom eskadry francuzkiey na naywyższą 
B ładzę i niepodległość stolicy świętey, oświad­
czając, że oyciec święty musi uważać rząd 
francuzki jako odpowiedzialny, za wszelkie 
skutki wyniknąć z tąd mogące; żądał w imie­
niu oyca świętego jako słuszne i należne za- 
iosyć uczynienie, aby woyska franenzkie, któ­

re l jawnem nadwerężeniem prawa narodów

wkroczyły do Ankony, oddaliły się bez odw ło­
ki. Gdy JWPan niebyłeś obeznany u  okoli­
cznościami towarzyszącemi temu czynowi, ogra-“ 
niczyleś się w odpowiedzi swejey na oświad­
czeniu, że już przed sześciu tygodniami, po­
wierzyłeś mi poufnie żądanie zajęcia Anko- 
ny, i że to wówczas nie Lylo przyjęte z ta­
kim wstrętem jak teraz;—  dodałeś JWPan 
także, iż przyłożyłeś wszelkiego starania dla 
sprawdzenia faclurn , i ręczysz za naystaran- 
nieysze wybadanie takowego, ze strony rządu 
francuzkiego. Podpisany chętnie dozw oli!JW . 
Pann na wszelki czas do zasiągnier.iabepośre- 
dnich wiadomości o wypadkach, chociaż nie- 
przystąpienie jego świątobliwości do żąda­
nego zajęcia Ankony, wykazywało się z not 
podpisanego, Jaty 1 i 13 lutego, a póżniey- 
sze zajęcie Ankony, było fachiM  notoryczne. 
Obadwa te ja c ta  stanowiły podstawę rekla- 
macyi jego świątobliwości. Postępow anie rzą­
du papiezkiego, chociaż z naywiększem uie- 
ukontentowanięm oyca świętego, musiało bydź 
zastosowane do kroku, do jakiego się widział 
zmuszonym, i tak delegat Ankony, jako tez 
woysko papiezkie otrzymały rozkaz ci fnięcia 
się, jak to podpisany oświadczył JW . Panu; 
a rozkazy te, już zostały dopełnione przez des 
legata i część woyska. Stan fakiey rzeczy, 
jest wszakże nadto bolesny dla serca oycow- 
skiego jego świątobliwości, a trwanie jego, 
niezgodoejestzogólnemi stosunkami jego świą­
tobliwości do wszystkich mocarstw, tchnąceini 
pokojem, równie jak z^prawdziwą jego przyja­
źnią dla Króla Jinci Francuzów. Takowy stan 
rzeczy, niemoże wszakże ustać innym sposobem, 
jak jedynie przez stósowme zadosyć nezynienie 
oycu świętemu, za wyrządzoną obrazę; a je ­
śli ta jest odwlekana, to nie jest winą oyca 
świętego, ani jego  rządu. Przekonany, że 
JWPan, zaciągnąłeś już naydostatecznieyszycb 
wiadomości o wypadkach wAnkonie, i mocno 
pragniesz usunięcia stanu rzeczy, bolesnego dla 
serca swojego; oyciec święty rozkazał pod­
pisanemu, żądać od JWPana stanowezey od­
powiedzi, objawiającey zadosyć uczynienie za 
wyrządzoną obrazę władzy naywyższey pa­
pieża, be;z wątpienia mimo woli Króla Jinci 
Francuzów; tudzież aby nawet niepozostei 
cień powątpiewania o prawości stolicy świę­
tey, od chwili poufney kommunikaeyi zamia­
rów rządu francuzkiego względem Ankony. 
Podpisany pozwala Sobie przypomnieć JW . 
Panu, iż w rozmowach lnianych w tym wzglę-
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tlzie nieprzestawal powtarzać: ze oyciec 
.święty co do swojey osoby, niezezwalał ni­
gdy na zajęcie Ankony, lubo jego świąto­
bliwość dodawał takie, że papieże rzymscy 
musieli nlegać i poddawać się przemocy.— 
Zdaje się, ie  wyrażenie takowe, po ustnem 
zapewnieniu, danem naprzód podpisanemu a 
następnie oycu świętemu, iż woyska fran- 
cuzkie na żaden pizypadek bez zezwolenia 
jeg o  świątobliwości nie wylądują w Aokonie, 
lecz w przypadku takim krążyć będą po mo­
rzu adryatyckiem, niemoze bydź tłumaczone 
w  duchu zezwolenia. Podpisany prosi JW . 
.Pana, abyś otwarte to oświadczenie uwaial, 
jaku uczynione jedynie w zamiarze uniknie- 
nia wszelkich nieporozumień, jakieby w przy­
szłości można wnioskować z not JWPana. 
Z  naywiększein, i t. d. i t. d.

Pod dniem 5 marca tenże kardynał se­
kretarz stanu, podał notę do P. St. Aulaire 
\y którey imieniem Oyca Św. protestuje prze­
ciwko postępowaniu woyska francuzkiego w 
Ankonie, zupełnie niezgodnemu z zapewnie­
niem jenerałaCubieres, źe woy sko to wi roczy lo 
dla utrzymania porządku i popierania nay- 
wyźszey władzy Papieża.

—  Gazeta Bolońska umieściła ecykt kar­
dynała Albani z a  5 marca, którym nałożo­
no na 4 legacye przymuszaną pożyczkę, po­
nieważ dobrowolna w lutym wypisana niedo­
szła do skutku.. Prowincya Bolonii wnieść 
ma 90,000 Fen ara 50,000, Ravenna i Forli
30,000 skudów. Summy te złożone bydź 
winny w marcu przez kapitalistów, kupców 
i  właścicieli ziemskich.

—  List z Ankony pod d. 8 marca, umie­
szczony w gazecie Werońskity donosi, że 
do tamtejszego portu zawinął angielski okręt 
linijowy o j 20  działach, oraz dwie fregaty. ,

7— Gazeta z Mannheim oświadcza, tź ma­
ją c  pewne wiadomości, zaprzeczyć incże wie­
ści podanej ostatnią razą przez gazetę po­
wszechną w'liście od granic włoskich, że dy- 
wizya piechoty anstryackiey pod jenerałem 
Grabowskim, udała się do Rimini, W skut­
ku zajęcia Ankony przez Francuzów.

R O S S Y A.
fetersbuag 1 0  M arc*.

—  Naywyżey zatwierdzone wyroki sądów 
Wojennych.

Głównodowodzący armią działającą, pod
d. 12  przeszłego stycznia doniósł Cesarzowi

J m ci, że chorąży 6 go j.ółku strzelców, A le- 
xander Anikiejewą po odbytym nad nim są­
dzie wojennym , i podług własnego wyznania, 
okazał się winnym tego, źe będąc zabrany 
przez buntowników polskich w niewolę dnia 
28 marca 1.831 r. wmieście W ęgrowie, gdzie 
natenczas chorował, i po dostawieniu (lo mia­
sta Warszawy, zostając przez niejaki czas 
pód strażą między jeńcami, bez przymusu, 
oświadczył dobrowolnie , chęć wstąpienia 
w służbę woysk buntowniczych, starał się O 
przyjęcie naprzód u półko wnika Jabłońskiego, 
potem u jenerała Krukowieckiego, a nao- 
statek w kominissyi wojenney; ale Polacy 
niechcieli Anikiejewa przyjąć dla tego, 
że był rossyjskiey familii; za czem on trzy­
krotnie udawał się do nich z prośbą, i cho­
ciaż go potem przyjęto, lecz uważany byl na 
równi z występnymi, którzy powinność i oy- 
czyznę zdradzili. Po przyjęciu go w służbę 
w miesiącu maju do 2go pułku ułanów, nosił 
mundur tego pułku, (otrzymawszy poprze­
dnio na umundurowanie się 2 0 0  zip.) pobie­
rał płacę po 170 zł. na miesiąc, i spełniając 
ałużbę, był przeznaczony do tak nazw'aney 
gwardyi Imnorowey, gdzie officerowie spra­
w i a l i  obowiązki szeregowych, i gdy gwardya 
honorowa trzymała straży przy jeńcach na­
szych, tedy i Anikiejew zostawał na w arcie. 
z karabinem 5 odbywał z innymi patrole na 
Pradze. Nadto Anikiejew podczas znajdo­
wania się na straży, oznaymnjąc przed na­
szymi officerami poymanemi o s wojem wey- 
śeiu w  służbę Polaków, radził, ażeby 
szli za jego przykładem, i w sposób obraża­
jący wyrzekał na rząd rossyjski, a osobliwie 
na służących woyskowo i dworzaństwo ros- 
syjskie. Za takowe przestępstwa główmo do­
wodzący armią działającą, podług naywyż­
szey nadaney mu władzy, zadecydował: aby rze­
czonego Anikiejewa pozbawić rangi i godno­
ści szlacheckiey, a potem zasiać do robót 
ciężkich. Decyzyą tę podobało się Ce­
sarzowi Jmci d. 29 przeszłego stycznia po­
twierdzić w caley mocy.

Głowmodowodzący lszą armią, d. 13 u- 
płynionego styczoja doniosł N. Panu, że po­
wiatu owruckiego obywatel Mikołay Grochol­
ski i szlachcic Gwido Chorodowicz, poodby- 
tym nad niemi sądzie wojennym, okazali się 
winnymi: złamania przysięgi na w ierność pod­
daństwa, dobrowolnego połączenia się z ban­
dą buntowników powiatu owruckiego, wyko-



342 —

Dania przysięgi buntowniczey i jęcia się orę­
ża, nadto Grocholski, wiadomość o głównych 
naczelnikach spisku,i niedoniesienia otem rzą­
dowi, a Chorodowicz stał się winnym zamysłu 
odbicia z innymi buntownikami rossyyskiey par­
ty i rekrutów, którą jednak po przybyciu zna­
lazł juz zabraną, i należał tylko do przepro­
wadzania je y , oraz aresztowanych officerów 
rossyyiskich, r twnież wymagania od wsi $fa- 
weczny 50zbroynych chłopów, napomoc bun­
townikom. Za takie przestępstwa Główno­
dowodzący lsząarm ią, na odnowie nay wyższey 
liadaney mu władzy, postanowił: Grocholskie­
go, pozbawiszy. szlachectwa zesłać na Sybe- 
ryą na osadę, a Chorodowicza, przez wzgląd 
na młode lata, oddać na prostego żołnierza do 
sybirskich linijowycli batalionów'; majątek zaś, 
jaki do nich należy, lub się odkryje, zabrać

na skarb i o spełnieniu tego głównodowo­
dzący zalecił uczynić potrzebne rozporządze­
nie. -  - Decyzyą tę podobało się Cesarzowi 
Jegomości d. 29 przeszłego stycznia potwier­
dzić w całey mocy.

T E A T R  IV tP O D O W Y .

W  Solioli; dnia 7 . kwietnia 1832  r . Na benefi* 
Adama Kcymersa, przedstawioną będzie! nowa drama 
z francuzkiego J'P. Pizerćjourt i Ducange, tłomac«.o- 
na przez P , Kudlicza pod tytułem:

K a t  A m s z t e k d a m s k i  

Dzieło któremu pisma zagraniczne wiele zalet przy­
znały, każe mi się cieszyć neJzięją doznania względów 
Szanownej i łaskawey Publiczności.

Adam Reymers.

c  - »>>*• <w— O

Doniesienia prywatne.
Do Nru 963. Dla zapewnienia potrzeLy gotowych próżnych na sól beczek i  materyału be­

czkowego na napra>vę takichże beczek przy rewizji iexpedycyi, dla C. K. żup solnych w W ie­
liczce i Bochni, to jest: na trzy lata, od 1 Listopada 1832 do ostatniego Października 1835 
roku, z mocy rozporządzenia C. K. powszechney Nadworney Kamery z dnia 10 Marca do li­
czby odbędzie się w Ces; Kr: solney i soli sprzedarzy administracyi w W ieliczce dnia 26
Kwietnia r. b. o godzinie 9 z rana powtórna publiczna licytacya, z tym zawarty zostanie kon­
trakt, który za naytańszą cenę podeymie się dostawy, z zastrzeżeniem jednak naywyższegp 
zatwierdzenia.

Domysłowa dostawa przez czas trwania kontraktu dla C. K. żup solnych i sprzedaży soł* 
wraz z podleglemi jey magazynami sprzedaży w Torow ce i Trinitatis, tudzież dla składowych 
magazynów w Podgorzu, Niepołomicach i Sierosławicach, jako to:

v Dla C, K . żupy ąolney w W ieliczce :
25.000 gotowych wielkich beczek
75.000 delto małych detto.

3 0  k ó p  k le p e k  }
8  kóp den f no wielkich

2 0 0  kóp obręczy ? beczek
800 kóp rozporek j

D la C. K . zupy solney w Bochni.
1 1 .0 0 0  gotowych wielkich beczek.
3 5 .0 0 0  detto małych detto.

,15 kóp klepek v
5 kop den (  do wielkich

70 kóp obreeży i beczek
300 kóp rozporek

300 kóp klepek 
1 0 0  kóp den 

4200 kóp obręczy

do małych 
beczek

140 kóp klepek 
50 kóp den 

2 1 0 0  kóp obręczy

do małych 
beczek.

Złożyć się mające przed licytacyą vadium, ttóre wraz za kaucyą służyć m a, wynosi dl? 
W ieliczki 4200 ZR. a dla Bochni 2000 ZR. w konwencyjney monecie.

Dalsze warunki względem dostawy będą przed rozpoczęciem licytacyi ogłoszone, i mogą bydż 
każdego czasu przed licytacyą w registraturze ę . K. solney i soli sprzedaży administracyi 
przej rzanemi. •

. Z  Cesarsko Królewskiey solnej i sprzedaży soli administracyi i oraz powiatowego górni­
czego Sądu w Wieliczce, dnia 26 Marca 1832 roku. (lraz)

Do handlu pod znakiem G iraffy  w rynkn przy ulicy Grodzkiey pod liczbą 233 nad1 Jdł 
świeży transport nici Hernhutskich, Szkockich i Hoilenderskich, zdatnych do wszelkich ro o 
damskich, które za naynmiarkowańszą cenę są do rtabycia w różnym guście.

Równie męskie kapelusze na filcu w naynowszym fasonie.

W  kamienicy przy ulicy Szerokiey pod Nr. 18 jest do najęcia drugie piętro % piwnicą od
S. Jana dół zaś od W ielk iej Nocy r. b.


